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Wiadomości krajowe. 


Poznań. — Usamowolnienie żydów, jako 


Przecz wielkićj wagi, zajmowało bardzo sejmy 


tegoroczne, wywołując poniekąd nader liczne 
i żywe rozprawy. Wyszły w tym interesie 
różne dobre pisma, ale między niemi niema ani 
jednego, któreby bitym gościńcem poprowa- 
dziło do celu.  Rozumi się, iż religijne stano- 
wisko obywatela niemoże mu być przeszkodą 
w dopełniania jego obowiązków obywatelskich 
i że sekty religijne zostawać muszą pod nadzo- 
rem rządu, a w ich naukach religijnych, w ich 
obrządkach służbie Bożćj poświęcanych, niepo- 
winno się nic takiego mieścić, coby się niezga- 
dzało z bezpieczeństwem porządku publicznego, 
lub coby członkom innych wyznań wiary, w Wy- 
konywaniu ich obrządków, przeszkadzać mogło. 
Wychodząc z tćj zasady zdaje się łatwćm roz- 
wiązanie kwestji, Żydzi dzielą się dziś, jak 
wiadomo, na dwie główne klassy, Członko- 
wie jednćj (talmudyści) trzymają się ściśle lites 
ry »prawac, starćj formy żydowinstwa, drudzy 
dają pierwszeństwo duchowi, który Czas w ruch 
wprawia į rozumbym reformom; wiedzą: oni, 
jak oświeceni wszystkich wyznań, że forma nie- 
jest istotą, że litera zabija, a duch ożywia. Każda 
z tych klas wywołuje inne rozwiązanie kwestji. 
Jak za odrzuceniem jedućj tak za przyjęciem 
drogićj rzecz przemawia. -Pierwsi tak nazwani 
»prawowierni« żydzi mają w swćj religji coś 


W Piątek dnia 2. Maja. 


1845. 


przeciwnego politycznemu bezpieczeństwu i po- 
rządkowi w swćm przekonaniu co do messjasza, 
mającego podwrócić istniejące stósunki, uczynić 
żydów, jako wybrany lud Boży, panami świata 
i ogłosić się ich Królem, Moógłżeby rząd usamo- 
wolnić członków takićj sekty, ożywionych ta- 
kićm przekonaniem, takiemi nadziejami, kieru- 
jących wszystkie swoje usiłowania do osiągnie- 
nia celu i czychających na spełnienie się ich ży- 
czeń? Nie, o usamowlnieniu takich żydów mo- 
wy być niemoże. Niechaj drudzy zwolennicy 
wiary Żydowskićj, co niebiorą formy za istotę, 
lecz czysto w jednego Boga wierzą, odstrychną 
się otwarcie od tamtych, niechaj czynem prze- 
konają rząd, iż się szczerze chcą przykładać 
do pospolitego dobra kraju, a rządy niepolenią 
się zapewne z sprawą ich usamowolnienia, Cze- 
kajmyż,— czyli żydzi sami pierwszy krok do 
swćj emancypacji uczynią, 

Z Berlina, — Wszystkie tutejsze gazety Za= 
wierają w urzę owćj części następujące obwie- 
szczenie JW, Ministra finansów Flottwell £ dnia 
23. m. b. »W nowszym czasie przy pablicz- 
nych rozprawach o zarządzie finansów, ® W Szczę- 
gólności o ogłoszonym przez Zbior praw pod 
dniem 9tym Kwietnia r. z. etacie przychodów 
i rozchodów publicznych na rok 1844., wtrą- 
cono, między innemi, także kwestję, w jakim 
sposobie obracaną zostaje przewyższka w do- 
chodach, przechodząca, wedle prawdopodo- 
bieństwa podane w FZEczonym etacie sumy. 
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Skutkiem wzniesienia się czynności przemysła- 
wćj i zarobkowćj, polepszenia uprawy ziem. 
skićj i przysporzenia konsumcji przyniosły isto- 
tnie w ostalnich latach pojedyncze gałęzie do- 
chodowe, w szczególności podatki niestale, zna- 


` cznie wyższy przychod, aniżeli to wedle do.. 


świadczeń dawniejszego czasu naprzód obliczyć 
i w wspomnionym etacie zamieścić można było, 


Ale też ta właśnie okoliczność postawiła skarb 
o 


1) Na ulepszenia krajowe, na zakłady zawo- 
dniania, osuszania gruntów i inne, mające 
na cela polepszenie uprawy ziemi. , . «. 


2) Na uskułecznienie większych dzieł budo- | 


wniczych, „dalsze popieranie i kończenie 
budowli fortecznych , na stawianie i popra- 
wianie sądowych i innych służbowych bu- 
dynków, więzień it, d. . . ..,.... . 
3) Na budowy wodne i poprawianie żeglugi . 
4) Na budowę gościńców Źwirowych i drog , 
5) Na popieranie budowy drog żelaznych 
6) Na nadzwyczajne wspomóżki przy budo- 
wach kościelnych i szkolnych . . ,.. .. 
7) Na wspieranie zakładów procederowych 
8) Na poprawę krajowćj hodowli koni. , . . 
9)-Na zapomóżki w celach restauracji, budyn- 
- ków klęską ognia lub powodzi dot <miętych, 
na wsparcia z powoda nieurodzajów i t, d, 
(Dalsze wsparcia podane będą w przyszło 
rocznym spisie.) 
A zatem w ogóle . , . . . 
Obraz ten zdoła zapewne przekonać, iż rząd 
N. Króla niezaniedbał, w miarę wypływających 


w możności poświęcenia większych, aniżeli da- 
wnićj, summ na podniesienie kúllary ziemskićj, 
jużto bezpośrednio, już przez wspieranie gmin, 
a szczególniéj na ulepszenie środków kommuni- 


kacyjnych. Obraz następujący, który za naj- 


wyższćm Króla Jmci przyzwoleniem do publi- 
cznćj podaję wiadomości, wykazuje, jakićmi 
summami w ostatnich trzech latach na podobne 
cele rozrządzić było można. 


+ W latach: 
1842. 1843. 1844. ogólem. 
ihr. Filh. Fihr. ihz. 


N 
377,496 | 422,305 F 1,139,114 


754,287 1,337,651 1,522,237 


3,614,175 
885,854 1,005,559|1,998,929 | -3,890,342 
2,229,174 2,391,561 12,832,778 | 7,453,513 


> 1,057,239 


' 28,989 | 500,000 
116,947| 248,240| 278,122| 613,309 
106,381|' 108,881| 111,881| 326,643 
6,500|  6,500| >- 9,500) 22,500 
106,716| - 83,736| 325,672|  546,123 


4,611,994 |6,104,432 |7,940,532 | 18,662,958 


corocznie także stosunkowo wyższych summ na 
zakłady i ulepszenia wzniesienie powszechnego 


z znaczniejszego przychodu funduszów, użyć dobra na cela mające. « 


Prowincya Pruska, — Pod Czczewem 
stan Wisły d, 24. Kwietnia doszedł do wyso- 
kości 19 stóp 8 cali, a wieczorem dn; 22. do- 
piero o 3 cale opadł był, Rozumiano, że ż ža- 
lavych przestrzeni drogi zwirowćj ani ślada nie 
pozostanie, jeżeli woda prędzćj opadać ńie za- 
cznie. W nizinach Tylżyckich obecnie równie 
jak w Malborgskich wszystko stoi pod wodą; 
nawet przez wielką, piękną wieś Kaukchnen 
potokami woda przechodzi a poczta tylżycka 
na czólnach stamtąd do grobli przeprawiać się 
musiała. 

W Tygodnika kłajpedskim i w gaze. 
tach królewieckich zmajdaje się następują- 
<a przestroga: Dnia 9, Listopada roku 1843, 
Przy sposobności jakiegoś bezprawia nadgra- 
mcznego poddani prase y Łosmatn M. Wak 
latis ù; Jakusseit niadaleko Dorbianu w Ros. 
gy! aresztowani zostali. Jakkolwiek obaj twier. 


dzą, że przy aresztowania swojćm ani broni 
ani towarów przy sobie nie mieli, jednakże po 
skończonćj obecnie indagacyi, przez władzę 
rossyjską prawomocnie wskazani zostali »z po- 
woda oporu swego przeciw straży nadgranicz- 
nćj rossyjskićje na 500 pałek'a potem na od. 
danie w rekruty. Gdyby się pokazało, że do 
słażby wojskowej nie są zdatni, mają być od- 
dani do kompanii aresztanckićj albo do Syberyi 
wywiezieni. Oprócz tego mają oni wraz z czte- 
ma innémi przy tćj okazyi aresztowanćmi iy- 
dami jako karę za przemycane towary 44,854 
rabli zapłacić, _ Wallalis_ zostawił tu żonę i 
dwoje wałych dziatek a Jakusscit żonę, od 
których teraz z przyczyny swćj nierozmyśl* 
ności ha zawsze są rozłączeni. Oby ten smut- 
by wypadek każdemu był przestrogą, by nie- 
gdważał się przekraczać granicy cesarsko - ros- 
syjskiéj bez :potrzebnój legitymacyi, a tóm 


= 


í 


mnićj w złym zamiarze, = Klaipeda, dnia 7go 
Kwietnia 1845,  Radzca Ziemiański. 
f eee 


Wiadomości zagraniczne. 


Pols k a. 
Z Warszawy, dnia 25. Kwietnia. 

Na przedstawienie Namiestnika Naszego Kró- 
lestwa Polskiego, Najj, Pan mianować raczył 
Rzeczywistego Radzcę stanu Łęskiego, dyre- 
ktora wydziału dóbr i lasów rządowych w ko- 
missyi rządowćj przychodów i skarbu, Preze- 
sem dyrekcyi głównćj towarzystwa kredytowe- 
g0 ziemskiego, 

N. Pan, najmiłościwićj udzielić raczył prze- 
baczenie, znajdującemu się w mieście Miilhau- 
sen, w Alzacyi, Polskiemu wychodzcy, Kon- 
stantemu Plocerowi, z dozwoleniem mu powro- 
tu do Królestwa. 

Przez reskrypta cesarskie z dnia 28. Merca 


(9. Kwietnia) r. b., najmiłościwiej mianowani 


zostali: Rzeczywisty Radzca stanu Łęski, Pre- 
zes dyrekcyi głównćj towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, kawalerem orderu ś. Anny 1, klasy, 
4 Rzeczywisty Radzca stanu Bechliejew , czło- 
nek kowissyi rządowćj spraw wewnętrznych 
ù duchownych, kawalerem orderu św. Slanisła- 
Wa 4. klassy. 

Rada Administracyjna Królestwa 
Polskiego. W skutek ukazu Najjaśniejsze- 
g0 Pana z dnia 23. Kwietnia (5. Marca) 1840. 
roka, nakazującego uczniom, do slużby sądo- 
wćj sposobiącym się, po ukończonćj nauce 
Prawa teoretycznćj, applikacją w linji sądowćji 
Praktyczną, tudzież w rozwinięciu art. 29 usta- 
Wwy o Warszawskich Departamentach Rządzą- 
cego Senatu dnia 26. Marca 1842. r. Najwy- 
Żćj zatwierdzonćj, rozkazującego konieczność 
odbycia examinu, przed dostąpieniem urzędów 
sądowych wyższych —. Na przełożenie Kom- 
missji Rządowćj Sprawiedliwości: postanowiła 
i stanowi co następuje: Art. 1) uczniowie pra 
wa, przeszedlszy na applikaciją sądową, aby 
mogli następnie posady uzyskać, winni złożyć 
examina, dla udowodnienia należytego usposo- 
bienia do sprawowania urzędów. Art: 2) exa- 
men będzie dwojaki: pierwszy niższy, W Kow- 
missji niższćj examinacyjnćj, drugi wyższy, w 
Kommissjį wyższćj examinacyjnćj „: przy Kom- 
wissji Rządowćj Sprawiedliwości ustanowić się 
mającćj. — Art. 3) do składu Kommissji exa- 
minacyjnćj należeć będzie: Prokurator, tudzież 
Członkowie sądów miejscowych, -których Kom- 
wissiją Rządowa sprawiedliwości przeznaczy.— 

© składu Kommissji exawinacyjnćj wyższćj 
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należyć mają członkowie Kommissji Rządowej 
sprawiedliwości i ione osoby sądownictwa, któ- 
rych Dyrektor Główny Prezydujący w Kom- 
missji Rządowćj sprawiedliwości powoła. Kom- 
plet: Kommissji exawinacyjnych niższych, z 
członków trzech, w Kommissji exawinacyjnćj 
wyższej, z 5ciu składać się będzie, — Art, 4) 
do examinu niższego, applikanci, którzy kursa 
prawne w Giminazjam Warszawskićm, jako też 
ici, co takowe w Uniwersytetach Cesarstwa 
ukończyli, po upływie rocznćj applikacji przy- 
puszczeni być mogą. — Art. 5). Posiadający 
stopień Doktora prawa w Uniwersytetach Ce- 
sarstwa uzyskany, jako też i ci, którzy kursa 
prawne w tychże Uniwersytetach odbyli, przy- 
puszczeni będą do examinu wyższego, pierwsi, 
po upływie jednorocznćj applikacji, drudzy, 
po upływie takiegoż czasu od daty złożenia 
examinu niższego. — Art. 6). Podający się do 
examinu, tak niższego, jak i wyższego, przed 
przypuszczeniem ich do takowego, wnosić bę- 
dą opłatę, pierwsi w ilości rub. sr. 4, drudzy 
rub, sr. 6, Fundusz: z tego źródła pochodzą< 
cy przeznacza się na utrzymanie bibljotek w 
Kommissijach examinacyjnych, oraz na koszta 
kancellaryjne. — Art. 7). Sposób i czas od- 
bywania examinów, tudzież porządek i slopnio- 
we przechodzenie applikacji sądowej, Kom- 
missija Rządowa sprawiedliwości osobną instru- 
kcija przepisze. 
Francy a 
ZParyża, dnia 22. Kwietnia. 

Wczoraj w południe przedstawieni zostali 
w TPuileryach Najjaś. Królestwu i rodzinie kró- 
lewskićj przybyli tu w liczbie 4 2stu Czowo-ln- 
dyanie w towarzystwie swego tłumacza Jeffroy 
Doroway , podróżnika Melody i historyka Ca- 
tlin, który się szczególnićj historją Indyan zaj- 
muje, Indyanie ci ukazali się Królestwa w swo- 
im narodowym ubiorze, to jest w p!aszczach 
z skor bawolich,  bramowanych kolcami jeży 
amerykańskich, spiętych zamkami zrobionemi 
z czaszek ich nieprzyjaciół. Król rozmawiał 
z niwi 0 ich dziejach i obyczajach i powiedział, 
że w młodszych latach swoich wielu amerykań- 


skich Iudyan w ich w igwamach nad rzekawi 


Obio i Missisipi odwiedzał. Potem rozdał po- 
między naczelników złote; * pomiędzy innych 
Indyan srebrne medale z wizerunkiem swoim, 
oświadczając, że ich kilka dni jeszcze w stolicy 
swojćj zatrzyma i na odwrotnćj stronie medali 
stósowne napisy pa pamiątkę pobyta tych In, 
dyan w Paryżu wyryć każe. Naczelnik zwa- 
ny »Biała Chmura« podziękował Królowi za to 
z wielkićm uszanowaniem; potem drugi naczel- 
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pik zwany »Biegającym Deszczeme przemówił 
do N. Królestwa, podając Królowi tak nazwa. 
ną piszczałkę pokoju, piękną, trzy stopy dłu- 
gą wydrążoną trzcinę, którćj koniec przyozdo. 
bionym był bardzo misterną robotą z kolcy je- 
ża amerykańskiego: »Mój ojcze« — tak zakoń- 
czył swoją mowę — »już od dawna pragoęliśmy 
widzieć naród francuzki w własnym jego kraju, 
a nasz wielki ojciec, Prezydent Stanów Zjedno- 
czonych, pozwolił nam puścić się za Ocean. 
Prognęliśmy widzieć wielkiego Naczelnika kra- 
ja tego i dzięki składamy wielkiemu Dachowi, 
który sprzyjając naszym zamiarom sprawił, iż 
tu jesteśmy i naczelnikowi temu w własnym je- 
go domu prawice nasze podać możemy, Mój 
ojcze, cieszy nas, że przybywszy do Anglii 
mieliśmy szczęście zastać w tym krajn naszego 
dawnego przyjaciela, Pana Catlin, który po- 
między nami długo Żył, i jesteśmy szczęśliwi, 
Że tu wraz z nami stawa, aby ci powiedzieć, 
kto jesteśmy, Mój ojcze i moja Matko! oto 
jest wszystko, co mi mój naczelnik nateraz po- 
wiedzieć polecił. Błagać będziemy Ducha wiel- 
kiego, aby drogie życie twoje jak najdłużćj 
utrzymał, i będziemy go codziennie prosić, aby 
nas zdrowo do kraju naszego odprowadził, gdzie 
sobie dłago opowiadać nawzajem będziemy, 
cośmy widzieli i słyszeli« Po tćj perorze wy- 
konali Indyanie swój taniec wojenny przy wrza- 
skliwćj muzyce narodowćj. Następnie posili- 
wszy się i odebrawszy rozmaite kosztowne po- 
darunki od rodziny królewskićj, opuścili pałac 
królewski udając się do Akademii Nauk, którćj 
członkowie zgromadzili się na ich przyjęcie, 

Sam rzut oka na całe postępowanie Izby De- 
putowanych w czasie wczorajszć) rozprawy nad 
wnioskiem o zamienienie pięcioprocentowćj ren- 
ty, przekona, że wszelkie usiłowania przeci. 
wników tego zamienienia, aczkolwiek popiera- 
ne przez tak zręcznych i rozumnych ludzi, ja- 
kimi są Panowie Ładieres i Lamartine, nie za- 
pobieżą przyjęciu projektu; większość izby de= 
putowanych oświadczy się niechętnie za pro- 
jektem.  Inaczćj się rzecz ma z Izbą Parów, 
tam rzecz ta trafi wedłag wszelkiego podobień- 
stwa do prawdy, na silniejszy i powszechniej- 
szy opor i spelznie na niczem. W chwili też, 
w którćj kapitały szczególnićj na spekulacje 
w zakładaniu koleji żelaznych obracają, wielu 
z posiedzicieli rent woleliby zwrot gotówki niż 
zamianę rent, karmiąc się nadzieją, że ponie- 
sioną tym sposobem stratę nagrodziliby sobie 
sowicie, oddając pieniądze swoje na budowę 
koleji żelaznych. Przypuściwszy tę okoliczność, 
skarb mógiby się wplątać w wielki ambaras, 
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gdyby projekt zamienienia rent pięcioprocento* 
wych w obydwóch izbach przeszedł. 

W sprzeczności z doniesieniami, które wprost 
z Afryki odbieramy i pomimo odjazdu do Al- 
gieru Xięcia Montpensier, wyprawa przeciw 
Kabylom, jak nas zapewniają z dobrego źródła, 
nie będzie tak znaczną, jakeśmy sobie wyo- 
brazili. Ograniczy ona się raczćj na pochodzie 
Marszałka Bugeaud do stóp gór Jarjara, aby 
podbić pokolenia Kabylów, skionne uznać 
zwierzchnictwo Francyi. 

Anglia. 
Z Loudynu, dnia 22, Kwietnia, 

Poprawka pana Ward do prawa Maynooth- 
skiego, aby żądany dodatek dla seminaryum 
wziąść z dochodów kościoła protestanckiego 
w Irlandyi, nie zaś z fanduszów rządowych, 
jest dla dzienników ministeryalnych wielkim do- 
wodem przeciw oppozyi czyniącćj zarzut jako- 
by Sir Robert Peel pstępował sobie niekonse- 
kwentnie, proponując teraz prawo, przeciw 
któremu jako członek oppozycyi niegdyś pow- 
stawał. Sir R. Peel ma słuszność po sobie, 
jeśli się takowemu usiłowania Whigów przed 
czterema laty opierał, albowiem lord John 
Roussel niebyłby nigdy mógł wnieść prawa w 
tym cela bez owćj poprawki pana Ward. 

Lord Melbourne od dni kilka jaż w łóżka 
lężeć musi, albowiem wychodząc z powozu 


upadł i znacznie się skaleczył. Książe Albrecht. 


odwiedził go osobiście, a Królowa wypyluje 
się codziennie przez jednego z szabelanów swo- 
ich o zdrowie jego. Między innemi znakomi: 
temi osobami okazał także książe Wellington 
byłemu pierwszemu ministrowi swój udział wy= 
wiadając się osobiście o jego powodzenie. 


Położenie rządu staje się coraz krytycznieje 


szćm. Taktyka Whigów utrzymuje Sir Rob. 
Peela ile możności jak najdłażćj przy: sterze, 


dopóki sami nie będą mieli pewnćj nadzici, że 


Z ich grona gabinet ukonstytuować się da, — 
Ale to niezawodną, że większość konserwatyw- 
nego stronnictwa przeciw Peelowi głosowała. 
Wkrótce poprawkę pana Ward w wydziale 
roztrząsać będą, podług którćj wsparcie dla 
Maynoothu z dochodów irlandzko-protestanc" 
kiego kościoła ma być branćm, Rząd poprawe 


kę tę zwalczać, a Whigowie ją popierać będą: 


Jeżeli się więc w ówczas konserwatyści ra% 
jeszcze z Whigami polączą, to ministeryum 
niezawodnie będzie zwalone. Połączenia tako- 
wego hiespodziewają się wprawdzie, ale nie 
jest ono jednak niepodobieństwem; bo jeżeli 
odszczepieńcy konserwatyści istotnie politykę 
rządu zniweczyć postanowili, tego tylko przeź 


-797 


obalenie ministeryum dokazać mogą, Zresztą 
bil Maynootski tylko wstępem do tego, co jesz- 
cze przyjść ma. Odwieczne pytanie: Jak mo- 
że być Irlandya rządzoną? znowu przed naród 
wniesiono a rozstrzygnięcie jego wywoła wiel- 
kie zmiany w stanowisku stronnictw, Peel co 
chwila podziękować może. 
Hiszpania 
Z Madrytu, dn. 45. Kwietnia. 

Wczoraj wyszedł w Gaceta następujący 
rozkaz: »Stósownie do zezwolenia rady mini- 
strów, rozkazuję aby nakazana dekretem z dn, 
26. Lipca 1842. przedaż budynków klasztor- 
nych zniesionych zakonów duchownych wstrzy- 
maną została, aż do dalszych rozporządzeń. — 
Dan w pałacu d. 11. Kwietnia 1845. — Pod- 
pisane przez Królowę. — Minister finansów 
Alejandro Mon. 

Rozkaz ten tak co do układu jako i co do 
treści wielkie tutaj uczynił wrażenie. Przy- 
zwyczajono się już wprawdzie od niejakiego 
czasa do uważania zezwolenia Kortezów na 
wszystkie ze strony rządu przedsięwzięte środ- 
ki, za czczą tylko formę, jednakże zadziwia 
nas niemało, że wydano, nieprzytaczając na- 
wet powoda, takowy rozkaz, który nawet wy- 
kracza przeciw prawom osób prywatoych. Na 
potoczne pytanie wczoraj w kongresie odpowie- 
dział minister, że dzisiaj wyłoży powody, które 
rżąd do tego kroku spowodowały. Wiadomo 
wszystkim, że rząd zaczął od wstrzymania 
sprzedaży. dóbr duchowieństwa świeckiego i że 
potem postanowił wrócić niesprzedane jeszcze; 
teraz spodziewają się powszechnie, że po wstrzy- 
mania sprzedaży klasztorów nastąpi, stosownie 


„do życzenia stolicy apostolskićj, wydanie ich 


zakonom, które na nowo powstać mają. Je- 
dnakże niemożaa myśleć o całkowitem odno- 
wieniu zakonów, chociaż Królowa Krystyna 
Życzy sobie tego z upragnieniem, żeby w klasz- 
torach żeńskich pozwolono znów przyjmować 
do nowicyata, a tak ministrowie jako i Kortezy 
więcćj niż kiedykolwiek starają się odpowie- 
dzieć życzeniom wdowy po Ferdynandzie VII. 
Ministrowie dali nawet najoczywistszy dowód 
téj gotowości, gdyż, jak tu twierdzą powszech- 
nie, przyrzekli Królowi neapolitańskiemu, iż 
całym wpływem swoim popierać będą zamęście 
hrabiego Trapani z Królową Izabellą. Król 
neapolitański odpowiedział, na wniosek domu 
obcego, który radził, aby dla przyspieszenia 
negocyacyi hrabia Trapani opuścił kolegium je- 
zuickie, gdzie się do stanu duchownego kształ- 
ci; —- że wtenczas tylko brata swego odbierze 
z zakładu, w którym sig ma do stanu duchów- 


nego przysposobić, jeśli mu rząd hiszpański 
stanowczo przyrzecze zamęście Królowej Iza- 
belli z hrabią Trapani. Ponieważ tedy Król 
w rzeczy samćj odebrał hrabiego z Rzymu, są- 
dzą przeto powszechnie, Że takowe przyrzecze- 
nie już uczyniono. 
Wieczorem. — Na dzisiejszem posiedze- 
niu kongressu zwrócono uwagę Da powyżćj 
wymieniony dekret, tyczący się zaprzestania 
sprzedaży klasztorów. Deputowany Peña Agu- 
ayo, jeden z najdawniejszych i najznakomit- 
szych stronników partyi umiarkowanćj oświad- 
czył, że dekret ten jest nieprawnem narusze- 
niem władzy Kortezów, i z niechęcią, wśród 
głośnych okrzyków całego zgromedzenia, od- 
rzucił pretext rządu, jakoby budynki te potrze- 
bne były na koszary dla wojska. Nie dla'żoł- 
nierzy lecz dla mnichów, rzecze, są przezna- 
czone! Minister finansów powstał ze zwykłą 
sobie namiętnością i nazwał pana Peña Aguayo 
_demagogiem, którego deklaracye niepotrafią 
jednakże uwieść narodu. Potem zaczęto roz- 
prawy o budżet ministerstwa wojny. 
Portugalia. 
Z Lisbony, d. 10. Kwielnia, 
` Dia 7. zdarzył się w izbie parów dość wa- 
żny wypadek. Już od niejakiego czasu do- 
wiedział się rząd, że Migueliści, którzy zagra- 
nicę wywędrowali, pracują nad nowem po- 
wstaniem przeciw Królowćj Donna Maria. Uda- 
ło się w istocie Panu Ribeiro Saraiwa sekreta- 
rzowi Don Miguela wzbudzić nowe nadzieje 
w stronnikach tego księcia i pozyskać dla owćj 
sprawy kilka osób znakomitych,  Spodziewał 
się, że za pomocą pożyczki, która już w Lon- 
dynie do skutku przyjść miała, zyska nowe 
środki do wykonania napadu na wiosnę w gra- 
nice Portogalii i potrafi znów rozniecić wojnę 
domową w tym kraju. Ale rząd z wielką zrę- 
cznością śledził wszystkie kroki spiskowych, 
udało mu się wreszcie przejąć kilka listów pi- 
sanych przez Saraiwę do Miguelistów w Por- 
tugalii, z których okazało się, że Margrabia 
Nisa, członek izby parów, potomek sławnego 
Vasco de Gamma do tegoż spisku należy. 
Dziennikarstwo z zapałem korzystało z tego 
odkrycia, odezwało się do patryotyzmu parów, 
a dnia 7, wytoczył tę sprawę minister spraw 
wewnętrznych w izbie parów. Margrabia Nisa 
bronił się wprawdzie, ale słowa jego można 
sobie było różnie tłumaczyć. Chociaż wpraw= 
dzie nieprzeczył temu, że był w Rzymie i że 
tam niejednę przyslugę wyświadczył Don Mi- 
gaelowi, postąpił sobie jednakże tylko tak, jak 


powinien każdy honorowy szlachcie portugal-- 


az" „4 


e: 
ski względem nieszczęśliwego księcia. Pan Co- 
sta Cabral odpowiedział że gabinet przejął wa: 
Żną korespondencyą, w którćj twierdzą z pe- 
wnością, chociaż on sam temu wierzyć niechce, 
że jeden ze znakomitych parów Królestwa obie- 
cał Don Miguelowi swą pomoc i swoje wspar- 
cie. Dla tego proponuje dostojnym parom, 
aby do Królowćj napisali adres z uroczystem 
oświadczeniem, że żadnego innego rządcy w 
Portugalii nieuznają oprócz Królowej Donna 
Maria da Gloria, Słowa te z niezmiernym przy- 
jęto oklaskiem i prawie wszyscy cłonkowici zby, 
z małym wyjątkiem, do którego także Margrabia 
Nisa należy, natychmiast adres ów podpisali. 

Włochy. ł 

Z nad granicy Włoskićj, d: 16. Kwietnia. 

Wiadomość o zwycięstwie rządu lucernskie- 
go wzbudziła w równomyślnych we Włoszech, 
mianowicie w Sardynji, Toskanie, Modenie i 
t. d. radość, na jakićj opisanie ledwieby się 
czyje pióro zdobyło,  Jedpocześnie donoszą 
z Rzymu, iż jezuici gotowi na rozkaz dworu 
podjąć się niebawem missji do Lucerny. Prze. 
ciwnie Austrja i Francja starają się podobno 
całą mocą swojego wpływu, ażeby wyprawę 
członków zakonu, jeżeli nie całkićm odwrócić, 


to przynajmnićj odroczyć.  Twierdząć wpraw- 


dzie z drogićj strony, iż te usiłowania nie wzięły 
skutku, co jednak niezdaje się być podobném 
do wiary, kiedy Rzym ma silne powody nie- 
być głachym na rady Austrji. Jest on także 


_za madto mądry, ażeby miał potężną Francję 


uważać za fraszkę, luboć niedawno jakaś gazeta 
włoska prawiła, iż pan Rossi żądał w tym in- 
teresie u Papieża posłuchania, które mu zostało 
odmówione. *) — Pojednanie się stolicy papie- 
skićj z rządem hiszpańskim niepociągnie za sobą 


*) Odmówione? Czyliżby udzielona w Nrze 97. str. 
778. wiadomość, iż Pan i Par Rossi udawszy się d.. 
11. Kwietnia w wspaniałym orszaku do Watykanu, 
przyjęty byl na uroczyste u Papieża posluchanie, 
miala być wierutnym falszem? Niezdaje się, luboć 
dziś platne na skalę calową pismaki bez sromu 
przed rozamem publicznym, bez wzdrygnienia przed 
własnóćm sumieniem, stroją to praw de w płaszcz 
fałszu, to fałsz w plaszcz prawdy, w miarę tego, 
co większą intraikę przynosi, Cóż świeżo nienaba- 
jal ktoś w artykule z Poznania w Niemieckićj Pow» 
szechnćj Gazecie ( Lipskićj), za co Gazeta tutejsza 
niemiecka: (Nr.97.) płacąc zaslużoną korresponden- 
towi monetą wdzięczności. porządnie mu zmyła glo- 
= za świeże 0, stosunkach poznańskich wiadomości, 
z których zaspy falszw prawda jak gdyby z po za 
kulisów nieśmiało glowę wytyka, i to inaczćj być 
niemoze, kiedy korrespondent, jak się zdaje, cały 
artykuł za kulisami ukladal, a jak budownicy deski 
miarą og A opon mierzył, I mozna? wierzyć, 
ĉo nam z Wloch, a dopieroż z Botannybay gazety 
piszą, kiedy niemożemy się przekonać 0 prawdzie 
tego, „go, pam Weari lanka o Swarzedzu prawi, 
chociaż Poznań do Swarzędzą a Wrocław do Po- 
znania się jak 1 do 24. (Przyp. tłóm.) 
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— jak słychać — żadnych dalszych skutków 
pod względem powszechnej polilyki, ileże mo* 
carstwa, które jeszcze rządu tego nieaznały; 
czekać chcą na rozstrzygnięcie kwestji zamęścia 
dotyczącćj. Warunki, pod któremi dwor pa- 
pieski nawiązał nanowo stosunki a rządem hi- 
szpańskim, uderzą zapewne jeszcze o jakie prze» 
szkody w Hiszpanji, Jeden z warunków tyczyć 
się podobno ma przywrócenia niektórych kla- 
sztorów. (Słuszne wymaganie, jeżeli się waru- 
nek ted szczegóinićj do Benedyktynów odnosi.) 
— W Romanji rzeczy jak stały stoją; gruchają 
nawet pogłoski, iż w górach zjawili się znowu 
zbrojni bandyci. 
Austry a. 
Z Tryestu, dnia 17. Kwietnia, 

Wczoraj przybył tu Jego Krółewiczoską 
Mość Xiążę Bordeaux ( Burdegalski ) z Xiężną 
Angoulème, która puściła się parobatem do 
Ankony w zamiarze udania się stamtąd do Lo- 
retto. Słychać, iż cały dwor francuzki w przy= 
szlym miesiącu na zawsze Gorycję opuści. 


Rozmaite wiadomości. 


Wyjątki z Romansu Historycznego 

sua ESTOPA D. 

przez autora Pamiątek. Soplicy. 
(Ciąg dalszy: ): 

Ale,wracającdo łaskawego oświadczenia Xięcia 
kanclerza, ja sobie prosty czlowiek, Panie Staro- 
sto. Szczerze wierzę w pojednanie nieprzyjaciół. 
Xiążę Biskup Massalski na przykład, czy mogę ja 
wąłpić o zmianie: jego serca na korzyść moję, 
kiedy on zjechał sam: winszować mnie imienin; 
i obaczysz go Pan na pokojach; albo mogęż 
wą!pić o łasce Xięcia kanclerza, kiedy tak grze- 
cznym listem ją oświadcza dla mnie. Przed 
kilką laty, w sam dzień Ś. Karola, ogłesił de- 
kret sejmowy, skazujący mnie jako hostem pa- 
triae na banicyę, et abjadicatione ab omni acti= 
vitate, _ Ale dzisiaj mnie to wynagrodził, przy= 
syłając mnie wcale inne wiązanie, w nawiedze- 
piu znakomitego: męża, wielce zasłażonego oj* 
czyznie, bo już orderowego Pana. == »Nie 
chełpię się z żadnych zasług dla kraju Mości 
Xiążę, a jeżeli Król Jmć, Pan mój miłościwyy 
raczył orderem swoim wesprzeć me chęci, jak- 


kolwiek ten zaszczyt mało waży a W, X, Mości, ; 


za złe mi wziąć nie można, że wysoko cenię 
dowód łaski mojego Movarchy.« Jak to? mało 
ważę, ja Panie, jego wiele ważę. Może go' 
w dachu W Panu zazdroszczę, bo: Kr ; mpie 


1ćj łaski nie zrobił, by mi pozwolił sié swój 


order, «—»Wolne żarty W. X. Mości, Król 


4 


pi 


: [ 
Jmć chyba nie śmisł go dać W. X. Mości, ja- 
ko kawalerowi wyższego órderu u nas i tylu 
wysokich zagranicznych. Nie wierz Pan temu, 
Mości starosto, ja kilka razy przytmawialem się 
do tego zaszczytu, a Król zawsze jakby tego 
nie chciał zrozumieć. / Nareśżcie Pan Michał 
Rejtan, który zaraz może mi zadać kławstwo 
jeżeli zmyślam, jako szambelan Najjaśniejszego 
Pana, będąc u niego na służbie, wprost jako 
łaskawy na mnie przyjaciel, zaczął prosić Króla 
© order $. Stanisława dla mnie; ale Król mu 


powiedział, wasz Radziwiłł młody, głapi, nic 


nie zrobił dla kraja, nie dam pokąd na niego 
Nie zasłuży. I lak nas z kwitkiem odprawił.« 
Starosta zaczerwienił się, zacisnął zęby , ale ty- 
le zostało mu rozwagi, że nie biorąc lego za 
adną przymówkę, lekki uśmiech, acz nieco 
waśny, dołączył do głośnych śmiechów orsza* 
ku otaczającego Xięcia, Po chwili milczenia, 
Xiążę się odezwał: PE 
»Mości panie starosto, najpokornićj prze- 
praszam, że go tak długo zatrzymałem w miej- 
scu tak nieprzyzwoitćm dla jego godności, 
Ale mam w zwyczaju, po naszemu, przyjmo- 
Wać gości łaskawych u podwojów mojego dom- 


u. Dała by mi bracia litewska, gdybym aż : 


£dzieś na nią czekał, póki się pierwsza ze mną 
Nie przywita, jak to bywa u koroniaszów, gdzie 
gospodarz ani ruszy z miejsca, choć lartokanie 
kół ną dziedzińcu zaprasza go do sieni. Pro- 
8zę Pana Slarosty z sobą na pokoje, bo nasze 
Panie i panny pomyślą, Że my na ich jakieś 
spiski knujemy. l nizko się jemu skłoniwszy, 
Puścił go przed sobą; a obracając się do Woj- 
skiego, — „Panie Michale, coś się trembacze 
nie odzywają, jak widzę już nikogo więcćj nie 
mam się spodziewać. Zapieczętowałeś panie 
ochanka, liczbę Radziwiłowskich przyjaciół. 
Oj, oj, oj, czemuż nie widzę mojego Strażni- 
ka, to to był mój przyjaciel Paa Wojciech, ta 
lo ją jeszcze sylabizować nie umiałem, kiedy 
Umie smarkacza uczył nożem do celu trafiać. 
na swoję biedę mnie wyuczył, bo polem w 
zakład rzucamy, on poważny Regent, a ja so- 
ie błazenek. Jednego poranku raz u niego 
dwadzieścia tynfów wygrałem. Ale potem te 
Zabawy dały mi się w znaki; bo ś. p. Książę 
elman mój ojciec, porządną batogową sprawił 
mi łaźnię za to, że rozmawiającemu z nim pana 
Pigarzowi Rymszy, Ciśnięciem noża, wylot od 
a: w ścianę zagwożdziłem. »I po tych 
z wszystkich puszczając przed sobą, za 
iemi poszedł do pokojów, opierając się z je- 
patrony na Panu Wojskim, a z drugiéj na 
Anu Michale Rejtąnię, (Ciąg d. u.) 
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( Korrespondencya z Krakowa.) 
Jedna z najznakomitszych krakowskich księ- 
garni odznaczająca się tak wielkością jak uży- 


tecznością swoich nakładów, ogłosiła ta obecnie | 


sprzedaż przeż aakcyą publiczną wiełkićj biblio- 


teki. Pierwszyto P. Jozef Cyprer od czasu slas - 


wnćj sprzedaży duplikatów Palawskich ogłasza 
licytacyą tak znacznćj i tak wyborowćj liczby 
książek, środek powszechnie w Niemczech uży- 
wany podający każdemu łatwą sposobność naby- 
cia dzieł nieraz niesłychanćj rzadkości. W tym 
celu wydano katalogi wyszczególniające dokła- 
dnie książki, rękopisma, ryciny, obrazy olejne, 
plany, mappy, atlasy i zbiór nomizinatyczny, 
którychto wszystkich przedmiotów podczas rze- 
czonćj aukcyi nabyć będzie można, 

Warunki jakie -przy sprzedaży pomienionćj 
biblioteki zachowane będą, wyszczególnione są 
w katalogu, którego w każdćj księgarni dostać 
bezpłatnie można. i 


U Giinthera w Lesznie właśnie wyszło i 
można dostać w księgarni Braci Szer- 
ków w Poznaniu: 

Panowanie gorzałki czyli jasny wykład wszy- 


stkich grzechów i nieszczęść z używania go: 


rzałki wynikających, mogący słażyć nie tyl- 
ko ludowi ku poprawie, ale i kapłanom, 
chcącym towarzystwo wstrzemięźliwości w 
swych parafiach zaprowadzić, ku informa- 
cyi; br. cena Alp. 1. 
OBWIESZCZENIE. 

Na gruncie pod Nrem. 357. pomiędzy ulicą 
Stawną a malemi Garbarami położonym, trzy 
piętrowy dom szkolny wymurowany, wykona- 
nie zaś całćj budowy w drodze lcytacyi naj- 
mnićj żądającemu oddane być ma. 

Tym końcem termin licytacyjny 

na dzień 7. Maja r. b. 
przed południem o godzinie Llstćj na Ratuszu 
przed Sekretarzem miejskim Panem Zehe wy- 
znaczony został, na który z tém wzywamy nad- 
mienieniem, iż plany, anszlag i warunki licyta- 
cyjne podczas godzin służbowych w Registra- 
turze naszćj przejrzane być mogą. 

Poznań, dnia 19. Kwietnia 1545. * 

Magistrat, 


ZAPOZEW EDYKIALNY. 
. Nad majątkiem Melchiora Englera byłego 
Kamlarza (poborcy miejskiego) w Buku już 


w roku 1803. konkurs otworzonym został, tenże 


przez ciąg obcego panowania spoczywał, WPraw- 
dzie potém wznowionym był, lecz gdy massę 
na ówczas wypośrodkowaną ną koszta © róco- 
no, zatóm akta na wniosek wierzycieli zarepo- 
nowane zostały. F . 
Przy rewizyi depozytu powiatowego Buko- 
skiego przecież massę wypośro wano i kon- 
kurs teraz na nowo rozpoczętym jest. > 
Wszyscy ci, którzy do massy téj pretensye 
mieć mniemają, zapozywają Się niniejszćm na 


aż 


` kazać ob 
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termin dnia 9. Czerwca przed poludniem o 
godzinie 10téj przed Deputowanym naszym Ur, 
Assessorem Janickim, aby się osobiście lub 
przez prawnie dozwolonych pełnomocników 


. zgłosili i swe pretensye podali i udowodnili, 


Kto w terminie tym nie stawi się, z wszel- 
kiemi swemi pretensyami do massy tćj wyklu- 
czonym i temuż przeciw drugim (resztą ) Wie- 
rzycieli wieczne milczenie nałożonym zostanie, 

Grodzisk , dnia 3. Stycznia 1845. 

Król. Sąd Ziemsko-miejski. 


Komitet sali Ochrony w Szremie zaprasza 
niniejszćm jak najuprzejmićj, tak Szanownych 
członków Towarzystwa jako i osoby, niemające 
jeszcze dotąd udziału do takowego, na dzień 
18. Maja r.b. o godzinie 3ciéj z południa, celem 
zdania sprawy z dotychczasowych czynności 
swojch, i uwiadomia zarazem, iż w tymże dniu 
o godzinie 7mćj wieczornćj danym będzie kon- 
cert amatorski na. korzyść wspomnionego In- 
stytutu. n 
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Celem działów, sprzedawać będę drogą pry- 
watnćj publicznćj aukcyi w pierwszych dniach 
Lipca r. b., całą moją owczarnią w dobrach 
Dembnicy pod Gnieźnem, zawierającą około 
1800 sztuk dobre poprawnych i do chowu zda- 
tnych owiec. Dzień fe ytacyć ogłoszony będzie 
późnićj.. 

W chęci nabycia będący mogą aż do strzyży, 
która rozpocznie się 16. 
PFLEGE Tena 
Gpp 

Dn. 20. Maja r. b. sprzedawać będę w Orło- 
wie pod Ludomami około 400 nadzwyczajnej 
piękności 2, 3, 4, 5i 6cio-letnich, dużo wełny 
przynoszących; do rozpłodu zdalnych maciór, 
z których wełna w zeszłym roku Witchenstei- 
nowi do Lipska po 150 Tal. cetnar sprzedaną 
została, Maciorki będą partyami po 50 z ow- 
czarni wypuszczane i stósownie do warunków 
więcćj dającemu ustąpione. Prababki tych ma- 
ciór kupowane były sztuka po 5 do 19. duka- 
tów, w ogniowćj assekuracyi po 6 Tal. są zabez- 
pieczone i od tćj ceny licytacya się rozpocznie. 

Ignacy Lipski. 
a 


- LICYTACYA 
na ogród z drzewem owocowym i gankami na 
Rybakach pod Nr. 19., który w dniu 3, Maja 
r. b. o godzinie 9. zrana wypuszczony będzie. 


Prawdziwe francuzkie obicia, których 
tylko u mnie samego dostać n.0źna, i których 
prawdziwości dowieść mogę Świadectwami 
tutejszego Głównego Urzędu celnego, jako sam 
jedynie w Poznaniu opłacający cło od francu- 
skich obić, otrzymałem znowu w najnowszych 
wzorach przeszłorocznej wystawy przemysło: 
wćj w Paryżu, i takowe polecam Szanownćj 
Publiczności w najumiarkowańszych cenach, 
równie jak i wybor najsławniejszych fabryka- 
tów niemieckich. z 
- Poznań, dnia 28. Kwietnia 1845. 

Kaźmierz Szymański. 


EEE 
Główny skład porcelany Frankfort- 


skićj, Nowa ulica Nr. 3., poleca swój obf- 


ł 


laja, owce w wełnie. 
ii Cunow, 


ty zasob wszelkich towarów porcelano’ 
wych i wkrótce oczekuje nadesłania nowyc 
towarów. Oświadcza zarazćm, iż pozłota na 
ozdobionych towarach, uznanych za dobre, 
jest prawdziwa i o wiele ma pierwszeństwo 
przed błyszczącą pozłotą, która jest nietrwało 
i w nader krótkim czasie naobiera podobień- 
stwa do bronzu. — Przy kupowaniu partjami 
w ilościach najmnićj 20 Tal. daje się odprze- 
dawcom 5*/, rabatu. 
Poznań, dnia 28. Kwietnia 1845. 


WÓRÓRÓRÓRÓWÓWNÓRÓWÓNANA 
3E5— Szanownćj Publiczności dono- 
simy niniejszćóm, żeśmy w rynku pod 
Nrem.86. obok winiarni Pana Gustawa 
Bielefelda otworzyli skład tytuniu i 
cygarów naszćj fabryki, połączywszy 
z niemi także skład prawdziwych Ha- 
wańskich cygarów. 

© W. Bieczyńskii Spółka. 
PRARAPANARAARNOWN 


Ni ajowego napoju i lodów 
codziennie dostać można w cukierni 
J.N. Pietrowskiego, przy Nowćj ulicy Nr.4. 
W dniu 30. Kwietnia zakłąkał się kanarek; 
kto takowego przy Wielkićj Rycerskićj ulicy 
pod Nr. 12. na dole odda, otrzyma przyzwoilą 
nagrodę. 


myc b 


Murs giełdy Berlińskićj. 


! ro Sto- | Na pr. kurant 

Dnia 25. Kwietnia 1845. pa | papie- | goto- 

prC. | rami. | ssa 

Obligi dlugu skarbowego .. 3% | 10075] 997% 
Obligi premiów handlu morsk, | — 953 akn 
Obligi Marchii Elekt. i Nowéj 34. 1.99} = 
Obligi miasta Berlina ... .. 51 100 a> 

» » Gdańska wT.. — 48 a 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 34 f 984 m" 

» » W.XPoznańsk.| 4 § 1044 — 

ż 4 dito SE 98 | 974 

» » Pruss. Wschod.] 3% | 994 — 

» » Pomorskie. . . 38] 994 «m 

> a March. ElekiN.|. 3% | 100} — 

» ~ Szląskie .... 85] 993 | — 0 
Frydrychsdory -. . . . « . ga „bicz 137, | 13 
Inne monety złote po 5 tal, . | — 12 hy 
Disconto . . . . - SB kN 34 4 

Akeje 

Drogi żel. Berl.-Poczdamskićj | 5 | 2044 | 203% 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams.| 4 | — — 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj . . | — | 183} | 182} 
Obligiupierw. Magd.-Lipskie . | 4 | — {103} 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskićj . | — | 157 1564 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie] 4 — |102 
Drogi żel. Dyssel. Elberfeld. 5 f 106} | — 
Obligi upierw. Dyssel-Elberf. | 4 | — 995 
Drogi żel. Reńskićj ...... | — 99 95 
Obligi upierw. Reńskie . 4 | 100 491 
Drogi od rządu garantowane. | 34 | — 97 
Drogi żel. Rerlinsko-Frankfort.| 5 |163 | 162 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.| 4 = pe 

» el. Górno-Szląskićj. . | 4 | 120 "a 

R. © dito Lit. B.. | — | 114 pr” 

»  »Berl.-Szcz. Lit. 4.1 B, | — | 1303 | 1 

“<. =»  Magdeb.-Halberst 4 |1o09ż | 1 
Dr. żel, Wroci.-Szwidn.-Freib.] 4 | — s 
Obligi upierw. W roc, Szw.-Fr. t z p2 


Dr, zel. Bonn-Kolońskićj... | 


